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PRENUMERATA: 
Miesięcznie Mk. 5.50. Kwartalnie Mk. 16.50. Za odno 
amie dopłaca się 50 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6.50. Kwar- 
tajnie 19.50, 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Zawiadomienie! 


Pódź, Sroda 5 listopada 1919. 


Z dniem czisiejszym została urucho- 
miona wykończalnia towarów baweł- 
nianych i półwełnianych Moryca 
Szretera, Zachodnia Nż 25, 
która będzie nadal prowadzoną pod firmą 


Grrossbart,  ieeymman iSzreter 


i przyjmuje do wykończania wszelkie towary bawełniane i półwełniane. 


444-1 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od naszego sprawozd. sejmowego). 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu poświę: 
;eone było przeważnie sprawom robotni» 
czym i gospońsrczym. Dyskutowano w 
dość namiętnej fórmie nad sprawą czę- 
ściowego strejku w Zagłębiu Dąbrowskim, 
a następnie spokojnie nad sprawą ubez: 
pieczeń robotników. 

W sprawach gospodarczych na pierw- 
sze miejsce wysunęla się, jak zwykle, 
kwestja aprowizącyjna. Sejm domaga się 
stanowczo, aby ta sprawa, tylekroć z po- 
rządku dziennego zdejmowana, była wresz- 
tie rozpatrzona. Zapanowała co do tego 
na sali zupelna jednomyślność Wyzna- 
Bzono wobec tego osobne posiedzenie we 
czwartek dla rozpatrzenia trzech wniosków 
aprowizacyjnych, przytem na posiedzenin 
tem zabrać ma głos nowy minister apro- 
wizacji. którege nominacja spodziewana 
jest z dnia na dzień, aczkolwiek dotąd 
żadnej wyraźnej kandydatury niema. 

Po za posiedzeniem plenarnem od- 
były się dalsze rokowania w sprawie wig- 
kszości sejmowej. Wobec wniesienia na 
plenum projektu konstytucji, rokowania 
te nabrały bardzo konkretnego charakto- 
ru. Grupy rokując porozumialy się co do 
stworzenia większości dla rządowego pro: 
jektu konstytucji, Ludowcy wzamian za 
vzyskane poparcie dla tego projektu go- 
towi są do ustępstw w sprawie agrarnej. 
Takie postawienie sprawy rokuje przy- 
szłej większości bardzo pomyślne horo- 
ikopy. St. Gr. 

— Qm 


Przebieg posiedzenia. 


Na widza | posiedzeniu Sejmu 
wpłynął 


rządowy projekt ustawy konstytucyjnej 


nadesłany przez ministra spraw wewnętrz- 
nych. Projekt ten marszałek odeslat do 
komisji konstytucyjnej, do której także 
i rząd wyśle swoicli przedstawicieli. Przy« 
stąpiono do sprawozdania komisji ochro- 
ay pracy o 


zatargu w kopalni hr. Renarda 


w Sosnowcu, Kopalnia ta znajduje się 
pod zarządem przymusowy m. 

P, Idziak oświadcza, że komisja 
tchwaliła jednomyślnie wniosek, aby spra- 
wę powyższą odesłać do ministerstwa 
przemysłu i handlu z wezwaniem do prze- 
z? ostatecznej odpowiedzi w ciągu 

ui f4 

P. Pietrzyk omawia szczegółowo 
tatary | oświadcza, že sytuacja w kopal- 
Dach stała się tak grożŻuą, iż lada chwi- 
la spodziewać sję można wybuchu ogól- 
Bego strajku. 

Wiceminister przemysłn i handlu 
Strasburger stwierdza, że na inter- 
pelacją p. Pietrzyka z 10 czerwca miuni- 
ster udzielił odpowiedzi 8 lipca. Dziś 
dowiedział się wiceminister od p, Pietrzy- 
ta, iż odbyło się posiedzenie komisji 0- 
€irony pracy, na którym sprawa powyż- 
ata była omawiauq. Na posiedzenie to 
bezaproszono ministerstwa pod którego 


zarządem znajduje się kopalnia hr. Re- 
narda, Gdyby komisja wysłuchała wyja- 
śnień przedstawiciela ministerstwa nie 
byłoby potrzeba niepokoić tem plenum 
Sejmu. Wśród zarzutów p. Pietrzyka jest 
zresztą wiela drobnych spraw, a trudno, 
ażeby minister wchodził wa wszystkie 
drobiazgi. Zarządowi kopalni trzeba zo- 
stawić swobodę działania, Możnaby go 
usunąć tylko wówczas, gdyby cała jego 
działalność okazało się wadliwą. Tym- 
czasem tak nie jest, albowiem zarówno 
produkcja kopalni jak i wydajność pracy 
robotnika na tej kopalni znacznie się 
zwiększyła. Również i zarovki robotnika 
są tam większe,a zatem wyniki pracy za- 
rządu przymusowego są dodatnie i tem- 
bardziej nie należy podrywać jego auto- 
rytetn. 

Co do nagromadzenia werla w Za- 
glębiu to istotnie jest go tam 86 000 ton. 
Przyczyną tezo jelnak jest brak wago- 
nów używanych zwykle jesienią do prze- 
wożenia kartofli i buraków. Po naradach 
z ministrem kolei należy przypuszczać, że 
sprawa ta wkrótce się poprawi, 

Sprawa komisji rozjemczej w Zagłę- 
bia oraz sprawa koncesji na przewóz wę: 
ola samochodami już zalatwione, W koń- 
cu oświadcza wiceminister, że zgadza się 
zbadać sprawy powyższe jeszcze raz, sle 
prosi, aby posłowie dopomogli rządowi, 
by nie podrywać autorytetu zarządu przy- 
musowego, 

P. Falkowski uzasadnia naglość 
wniosku wzywającego rząd, by wobec ka- 
tastrofy głodowej i fatalnego systemu a- 
prowizacsyjnego w Zagłębiu dostarczył na- 
tychmiast ludności tej dzielnicy niezbę- 
dnych środków żywnościowych i radi gad 
wał system aprowizacyjny tabryk i ko» 
palń. 

Izba przyjęła wniosek komisji ochrony 
pracy 
oraz nagłość wniosku p. Falkowskiezo. 
Przystąpiono do dalszej rozprawy o 


ubezpieczeniu robotników. 


P. Tomozak stwierdza, że zale- 
dwie jedna trzecia ogólu robotników ma 
zatrudnienie a 


300,000 jest bez pracy. 


Obowiązkiem państwa jest dać im pomoc 
na co potrzeba 200,000,000 marek, Mówca 
zgadza się na zaprowadzenia jaknajści- 
ślejszej kontroli i rejestracji bezrobó- 
lnych. 

P. Ziemięcki oświadcza, że mi: 
mo gpolepszającej się konjanktary liczba 
zatrudnionych w przemyśle robotników 
jest u nas znikoma i ciągle sią zmuiejsza. 
Przyczyny bęzrobocia nie należy szukać 
w rzeszach robotniczych, lecz poza umi 
w warunkach w jakich żyje całe społe- 
€zeństwo i cała ludz ość, Liczba bezro 
botnych bedzia sią dalej zwiększała, gdyż 
z amqdem bolszewickim zawarto umowę 
dotyczącą powrotu zakładników. Nadto 
liczyć się należy również z powrotem jeń- 
ców z Niemiec. Co do wysokości zapo- 
mogi, to należy uchwalić takie zapomogi, 
aby były one rzeczywistą pomocą. 

Po krótkiej dyskusji szczegółowej, 
przyjęto ustawę w drugiw czytaniu wras 
z poprawkami, 


Redakcja i Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 
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Wniosek większości komisji o prze 
dłożenie czasn pobierania zasiłków z 18 
na 26 tyzodni odrzucono, przyjęto nato- 
miast poprawkę p. Woźniekiego postana- 
wiającą, że rząd ma prawo w wyjątko. 
wych wypadkach dla pewnych miejscowo- 
ści lub poszczególnych osób i rodzin prze- 
dłożyć prawo pobierania zapomogi ma 
czas do 1 miesiąca pongd termin wyżej 
określony, 

Przyjęto następnie ustawę en bloc 
w trzecim czytaniu, poczem izba przystą- 
piła do dalszej dyskusji w sprawie apro- 
wizacji. 

P. Arciszewski dowodzi, że do- 
tychczasowa akcja aprowizacyjna polega- 
ła tylko na półsrodkach, Galicja zacho- 
dnia dostarczyła zaledwie 13 wagonów 
zboża, później dopiero 63, wówczas gdy 
Poznańskie dostarczało miesiecznie z ró- 
ra 2,000 wagonów. W Radomskiem wydo- 
była zboże dopiero ekspedycja karna, 
Słychać też skargi na brak kartofli, tym- 
czasem w Skalmierzycach zoniło 1 i pół 
miljona centn. kartofli zakupionych w Po- 
znańskiem przez paskarzy i kolejno pu- 
szczanych na rynek, Do tego prowa zi 
wolny handel. Twierdzenie, że wolny 
bandel zapobiegnie brakowi zboża jest 
nieścisłe, albowiem dowóz zboża z Rosji 
do Kongresówki wzmógł się już przed 
wojną. Dziś wprawdzie dostarcza nam 
zboża Poznańskie, ale mamy za to do wy- 
karmienia wygłodzoną Galicję, Litwę. Bia- 
łoruś i naszą armię. Przy dzisiejszym 
racjonowaniu to jest 180 gr. dziennie na 
osobą braknie jeszcze około 70.000 wa- 
gorów zboża. To też nie należy się dzi- 
wić, że luluość miejska i rząd domagają 
się sekwestru. Dziś gdy rząd przedłożył 
ustawę o Sekwestrze znów zaczyna się 
dyskusja, aż nai trzema wnioskami, któ- 
reby chciały wprowadzić i kontynzens i 
wolny handel, albo tylko wolny handel. 
Takie stanowisko, to stanowisko wrogów 
państwa polskiego, stanowisko obcokrajo- 
wców a nie obywateli, 

W dalszym ciągu swoich wywodów 
utrzymuje mówca, że niepowodzenie rządu 
w sprawie monopolu zboża nie jest jego 
winą. Nikt Fowient nie chciał, dopomóc 
rządowi do zakupu zboża. Monopol nie 
dawał rządowi możności wzięsia zboża, 
tylko RAE od PENGAEAD a ae i AT OEG ALA I”. mu pilnować, żeby tego 


Rok II. 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 75 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy na 
stronie sześć szpalt). 

Drobne: 12 fen. za wyrnz, najmniej 
Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście 3 Mk, po t 
kscie 1.40 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 8zp.) 


1.20 Mk. 


zboża nikt nie kupił i nie wywiózł. PENN CJ] VAIE ARa Tal a| ua TO m PN TA A 
nie miał możności dostawy zboża. Rząd 
dawno powinien się był chwycić takich 
środków. aby zaopatrzyć w zboże miasta i 
armię. Przyjdzie czas, że będą rzucać gro- 
my na rząd, że zboża nie kupił. Nie bę- 
dzie innego winowajcy jak rząd, ale rów- 
nocześnie mówi się, że rolnicy zboża nie 
oddadzą. Wobec tego nie wolno przyjmować 
połowicznej ustawy, która kraj zaprzepa- 
szcza, trzeba przyjąć taką ustawę, która da 
najwiekszą gwarancję, że rozporządzenia 
rządu będą wykonywane. Ponadto mamy 
dziś do wyżywienia Litwę i Biaioruś. Je- 
żeli chcecie prowadzić wojnę—koficzy mów- 
ca, a nie chcecie nowych obszarów żywić, 
to doprowadzicie tam do rewolucji i bol- 
szewizmu. 

Pos. Barlicki wytyka, że w tak 
ważnej sprawie rząd jest nieobecny i zgła- - 
sza wniosek, ażeby. zjawił się w Izbie i wy- 
Świedił swoje stanowisko w sprawie apro- 
wizacji. 

P.kssStarkiewicz przyłącza się 
do słów p. Barlickiego, poczem w imie- 
niu Narodowego Zjednoczenia Ludowego, 
wypowiada się przeciwko projektowi rzą- 
dówemu o sekwestrze zboża, ponieważ je- 
go zdaniem projekt ten przekracza siłą 
rządu. Do przeprowadzenia sekwestru, 
trzeba innej administracji aniżeli naszą. 

Mówca protestuje przeciwko zarzu- 
towi, jakoby chłop polski był paskarzem, 
dzięki któremu panuje w kraju głód, — 
Tylko pewien procent odmawiał dostar- 
czenia kontyngentu ze złej woli, Są to 
zdrajcy, których pależy ukarać. Mówca 
wylicza następnie przyczyny niedostar= 
czenia zboża, winiąc w zuacznej części 
rząd. 

Na tym rozprawę odroczono, poczęm 
przyjęto wniosek p. Barlickiego, 

Po załatwieniu wniosków nagłych, 
marszałek zaproponował następne posie- 
dzenie na piatek, o godz, 4 popołudniu. 
Na żądanie posłów Grzędzielskiego i ka. 
Okonia, odbędzie się we czwartek o godz. 
4 popoł. specjalne posiedzenie Sejma 
tylko dla sprawy eprowizacji, 

Marszałek zawiadomił, że w ciągu 8 
najbliższych dni, bedzie mianowany minie 
ster aprowizacji, któremu należy dać czas 
R przygotowabie się do wzięcia udziała 

W GÓR 


Sprawy polskie. 


fmeryka dla Polski. 


Z ohtwilą zatwierdzenia traktatu 
dzialalność delegacji polskiej w Paryżu 
z natury rzeczy, zwróci się w strong 
zagadnień gospodarczych, które coraz 
większego nabierać będą znaczenia. 
Wkraczamy w okres wytężonej pracy 
organizacyjnej. O jej przebiega i wyniku 
zależy w dużym stopnin rozwój Państwa 
Polskiego i przyszły jego wygląd. 

Otóż i w tej dziedzinie, pomijając 
Paryż i Londyn, musimy zwrócić sią do 
Waszyngtonu i Nowego Jorku. 

Paryż nie może nam pomódz, mimo 
najszczetazej chęci; Londyn może, ale 
nie olee; pozostaje Ameryka. Do niej 
też niebawem pociącną sznurem nasze 
misje ekonomiczne, finansowe i technicze 
ne, Nasze ministerjom spraw zagrani- 
cznych powinno zawczago wzmocnić skład 
poselstwa | konsulatów polskich w Sta- 
nach Zjednoczonych; powinno również 
jaknajprędzej powołać do życia amery- 
kański wydział prasowy i wydział pro- 
pagandy, aby choć w części przeciwdzią 
łać agitacji antypolsk(fej, która doszła w 
Ameryce do niebywałych rozmiarów iÍ 
wyrządza nam Diezmierne szkody. 

Polityczną stolicą Świata jest obec- 
nie Poryź, ale etolicą finansową i goapam 


darczą jest Nowy Jork. Z tym faktem 
trzeba się liczyć I odpowiednio działać. 

W kołach urzęjowych amerykańskich 
istaieja dużo sympanji i dużo zrozumie- 
nia dla interesów polskich. 

Koła te zdają sobie sprawę, że Pol- 
ska jest obecnie jedynym wałem ochron- 
nym swiata przed zalewem bolszewizmu; 
delegaci amerykańscy  źwiedzili nasz 
kraj sumiennie i gruntownie; wrócili 
zaciwyceni wspaniałym wyglądem i du- 
chem naszej armji, ale widzieli również, 
iż nasi żołnierze nie mają butów, ani 
płaszczów, ani kołder. Wzruszył ich 
zapał, z jakim inteligencja polska garnie 
się do pracy twórczej va wszystkich po: 
iach, ale nie jest im tajnem, że polski 
urzędnik, profesor, doktór itd., z trudem 
wiąże koniec z końcem. widzieli ovi na 
kresach pola leżące odłogiem 1 laduość 
biwakającą w rowach strzeleckich, wi- 
dzieli w Łodzi setki kominów fabryo% 
nych sterczących martwo i tłumy wznęuw 
niałych robotosków. m). 

Ich ogólne wrażenie da Się Kok © 
w tem zdaniu: „Lepiej podeprzeć Poiską 
teraz, kiedy wystarczy 00wó% poseu 
tów pierwszej potrzeby, niż za rok, Az 
rozleje się po kraju bolszewizm k Kieay 
stutysięczna armja nie wystarczy & 

rócenia porządku”. 

PR Wedlug "dródeł miarodainroh nan 
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chodzi jej z pomocą i radzi zwrócić się 
do zrzeszeń prywatnych, których inicja- 
tywa w Am'ryce znaczy bardzo wiele. , 

P. Morgenthau w przejeździe przez 
Paryż poruszył tę sprawę. nalegając na 
konieczność udzielenia Polsce pomocy i 
radząc organizacjom polskim w Ameryce, 
aby podjęły kampanję w celu wywarcia 
odpowiedniej presji. 

Wogóle zaś władze amerykańskie 
ezeksją na odpowiednie kroki ze strony 
p- Paderewskiego, który cieszy się, jak 
wiadomo wielką popularnością po tamtej 
stronie Atlantyku. 


komunikaty szefa sztabu generalnego 


z d. 4 listopada. 
Front lilewsko-h ałoruski. 

Na odcinku między kanałem Berezyn- 
skim, a Dźwiną, na przedmieściu miasta 
Borysowa wzmożona działalność bojowa: 
Walki rozwijają się pomyślnie dla nas. Na 
reszcie frontu bez zmiany. 

Front wołyński. 

Spokój. 

W zast. szefa sztabu gencralnego 
Haller puik. 


Kold dla Naczelnika Państwa. 


Warszawa, 4 listopads. (PAT). Na- 
ezelnik państwa podczas pobytu w Po- 
enaniu, otrzymał następujące pismo hoł- 
downicze: 

Konfederacja polska, Poznań, dnia 
25 października 1919 r. Naczelniku Na- 
rodn! Witamy Cię na ziemi Wielkopol- 
skiej imieniem 51 skonfederowanych związ- 
ków, cechów i stowarzyszeń poznańskich, 
uczuciem. najgorętszej miłości i przywią- 
zania. Idź szlakiem nieśmiertelnej pa- 
mięci Naczelnika Kościuszki, prowadź nas 
drogą odpowiadającą naszym wzniosłym 
ideałom narodowym, 8 nsród cały pójdzie 
s Tobą, Bogu i Ojezyźnie ka chwale. — 
Podp. Prezydjum związków. 

Naczejniku! Gdy wyzwolona ludność 
prastarej dzielnicy Piastowskiej wita Cię 
Naczelniku i Wodzu, my niżej podpisani 
śpieszymy do ogólnego chóra dołączyć 
głos nasz hołdu 1 wdzięczności. 

Witamy Cię, tym goręcej i szczerzej 

iż w przyjęcia Twoim, widzimy spełnienie 
życzeń, które od pierwszych dni wyzwo- 
Jenia otwarcie wypowiadaliśmy, Witamy 
Cię w muraci Poznania, jako głowę 
Rzeczypospolitej, jako niestrudzonego bo- 
jownika wolności, jako pierwszego żoł- 
mierza wyzwalającej stę Polski, jako zwia- 
stuna jednania się, przemocą wrogów 
rozuartych jej dzielnic, 
i W tym radosnym momencie, wyra- 
żsmy ufność naszą najgłębszą, iż Ty szer- 
mierzu wolności, utrwalając silną pań- 
stwowość polską, potrafisz ją równocześ- 
mie wieźć po torach demosratyzacji pań- 
'Btwowego i społesznezo jej życia, po to- 
rach utrwalania i rozwijania swobód kon- 
stytucyjnych przy swoim współudziale 
sdoby tych. 

Wierzymy, iż potrafisz nadal godnie 
i wysoko utrzymać sztandar, na którym 
w stosunku do bratnich, wspólnotą 4-0 
wiekową ludów Litwy, Rusi i Białej Rusi, 
wypisałeś szczytne hasio współżycia rów- 
nych z równymi i wolnych z wolnymi. 
W stosunku do potrzeb naszej dzielnicy, 
wierzymy iż wszelkie dzielnicowe formy 
jej organizacji państwowej, podyktowane 
przemijającymi względami, w ciwili bje- 
żącej stanowią prowizorjum, do którego 
zuiesieńia dążyć będziesz nieustaunie I 
wytrwale. 

bozuań, 26 paźdz, 1919. i 
Młodej Polski. S ri 

Oprócz tego, Naczelnik państwa o- 
trzymał depesze lołdownicze od konfe- 
deracji polskiej w Witkowie, Rady Ludo- 
wej pow, Wieleńskiego, Rady Ludowej 
pow. Wyrzyckiego, Rady Ludowej na 
miasto Bydgoszcz i przedinieście, oraz 
Rady Ludowej w Gnieżnie. 


Boźeynanie gen. Hallera w. Krakowie. 


Kraków. 3 listopada, (PAT). O g. 

6 wiecz. odbyło się uroczyste posiedzenie 
celem pożegnania gen, Hallera, Na po- 
sieizenie zjawili się, oprócz prezydjum 
miasta i licznie zgromadzonych radnych: 
miejskich, episkopat z ks. biskupem Sä- 
piechą i biskupem Nowakiem, reprezen 
tanci uniwersytetu z rektorem Estreiche- 
rem, generalicja z gen. Simonem t Stilie- 
rem na czele, nestędnie straż polska itp. 
Na galerji zebrałą się licznie publiczność, 
Pierwszy przemówił imieniem miasta 
rezydent Fedorowicz, który zaznaczył, 
2 nie Żegna gen. Hallera, gdyż ja*kol- 
wiek opuszczą on Kraków, pozoste s on 
w Polsce, rezydent podkreślił dobroć 
Berou veunerala względem ubogich kra- 
owskich viaz dobroczynną działalność 
sekcji oswiatowej szęabu generila Halles , 


Polk, który zastępuje w Paryżu prezy- 
denta Wilsona, uważa położenie ekono- 
miczne Polski za „tragiczne“, ubolewa. 
nad tem, że rząd amerykański nie przy» 
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ra. która podninsla poziom umysłowy 
żólnierzy i posłebiła znajomość krain 
wśród wojska m. Krakowa, Wreszcie 
zaznaczył prezydent Fe'orowicz, iż een. 
Haller nanczył nas iść karnie na drodze 
obowiazku. 

Gen. Haller, dziekniąac za słowa 
uznania prezydentowi miasta, zaznaczył, 
iż żołnież jest zbrojnem ramieniem, któ- 
rego wysiłek łączy naród w jedno. Ob- 
chodzone niedawno śŚwieto zjednoczenia 
wojska było te? świetem zjednoczenia 
narodu. Geon. wierzy silnie w zwycięstwo 
ducha narodowego nad zamiarami de- 
skrulktorów. 

Nacz”lnik państwa  liczrć może, 
rzekł gen. Haller, iż cały 'naród przy 
Nim stoi. Rywały chwile kiedv hieda 
krakowska przyprawiała cen. Hallera o 
troskę, wierzy on jednak mocno, że tę 
biedę uda sie nam przezwycieżyć, 

Posiedzenie Rady miejskiej miało 
nastrój wysoce uroczysty i podniosły. 
zarazem serdeczny. Pod tem wrażeniem 
zebrani rozeszli sie, Potem ceześć ndala 
sie z cen. Hallorem do Sokoła, odzie 
rozkazem sokolim druhowie sokoli zebra- 
ni oczekiwali eweso dawnero oreanizatora 
i towarzysza by sią z nim pożegnać, 


Szczęśliwe kombinacje finansowe Bilińskiego. 


WARSZAWA, 4 listopada. (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego“). — Wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagra- 
nicznych podaje obszerną rozmowę 
z delegatami amerykańskimi, z któ. 
rymi została zawarta umowa o po» 
życzce. 

Oświadczają oni. że pożyczka, 
zawarta przez p. Bilińskiego, jest 
najkorzystniejsza, ze znanych w 
Furopie pożyczek, zarówno z cza- 
sów wojny, jak nawet z przed wojny. 


P, tamnels we Lwowie, 


Lwów, 4 listopada. (Kor. „Polenja”) 
P. Samuels w towarzystwie kapitana 
Wrighta przybył do Lwowa i odbył kons 
ferencję w prezydjum miasta z wielu 
świadkami zeszłorocznych zajść. 


= Ratastrofalny brak papieru 


Lwów, 4 listopada. (Kor. „Polonja*) 
Prasie lwowskiej urozi katastrofa. Do 
szło do tego, że pisma przesianą wycho- 
dzić, o ile rząd nie dopomoże im w spra- 
wie uzyskania papieru. 


Prace Rady najwyższej, 


Paryż. 4 listopada, (PAT). Rad. pozn. 
Najwyższa Rada międzysojusznicza postano- 
wiła wysłać do rządu rumuńskiego tele ram 
wyrażający zdziwienie z te 'o powodu, że 
ententa nie otrzymała. jeszcze odpowiedzi 
Rumunji na notę z 19 października. W tele- 
gramie powiedziane jest między innymi. że 
ententa nie może się zgodzić na dalszą 
zwłoką w odpowiedzi. 

Ponadto postanowiła Rada Najwyższa 
stosownie do złożonego raportu komitetu 
międzysojuszniczego w Wersalu zwinąć ko- 
mitet międzysojnszniczy dla transportów woj- 
skowych, a nadto zwrócić się do rządn pol- 
skiego z żądaniem co do otwarcia kilka linii 
kolejowych przechodzących przez pogranicze 
niemiecko-polskie na północ od Warszawy. 


0 pokój z Rutger. 


Paryż, 3 listopada. (PAT). Radjo 
pozn. Ostateczne warnpnki podyktowana 
Bułzarjj zostały doreczone delegacji 
bułzarskiej onegdaj popoludnio.Ostateczny 
termin podpisania traktutu pokojowego, 
jaki wyznaczono Bułgarji upływa 18 listo- 


pada. 


Japonia ratyfikowała. traktat, 


Wiedeń, 4 listopada. (i(orespond. 
„Polonja*) Według doniesień z Tokio, 
Japonja w dniu 1 b. m. ratyfikowała trak- 
tat pokojowy. i 


Bota koalicji do mada ramuńskiego. 


Ljon, 4 listopada. (PAT).  Ratjo 
warsz. Najwyższa rada międzysojusznicza 
na posie zenin, odbytem w poniedziałek 
pod przewodnictwem Pichona posta"owiła 
wystosować do rząsu rumuńskiego depe- 
szę, wyrażającą zdziwienie z powodu nia- 
otrzymania jeszcze odpowiedzi na notę 
zbiorową, wyslaną przez ententę w dniu 
12 paździeruika do Rukaresztu. Równo- 
cześnie domaga się Rada Na'wyższa nade- 
słania odpowiedzi bez dalszej zwłoki. No- 
ta sprzymierzeńców, datcwana 12 paździer- 
nika ı utrzymana w tonie bardzo poje: 
dnawczym, zawięrałą wyjrśnieaie, że ens 
tonta nie może przenrow"izić śmian Ze 


granicy rumnńsko-wogierskiej, że retwi- 
zycje rumuńskie w Budapeszcie winny bić 
włączone do fnnduszów wspólnych, oraz, 
że nastąpił już moment, kiedy rumuni po- 
winni ewakuować Budapeszt. 


la zbrodnie niemieckie, 


Ljon. 4 listopada, (PAT). Radjo war. 
Z Bru seli donoszą: Wysłano stąd do Pa- 
ryża akta 1200 spraw przeciwko nie ncom, 
którzy dopuścili się zbrodni podczas oku- 
pacji Belgji. Jednocześnie mają być 
wszczęte dochodzenia przecwko spraw- 
rom masowych ostrzeliwań w Dunant, 
Louvain i Taimes, 


p 


Waki o Peterburg. 


Paryż, 4 listopada. (PAT). Radjo 
pozn., Pismo szwedzkie „Dagensheter* 
dowiaduje się o zwycięskim pochodzie 
wojsk estoństich w kierunkn zachodnim, 


oraz o tem, że armja Judenicza stacza 


zacięte walki pôd Gatczyną. 


Pochód Bermonta. 


Wilno, 3 listopada. (PAT). Z Rowna 
donoszą: Oddziały Bermonta posunęły się 
z Bejzagoły do Michelmendn w kiernuku 
Kowna na linji Radziwilliszki—Kowno. 


O pomor Fiulandji w walte z bolszewikami. 


Paryż. 4 listopada. (PAT). Rad. pozn. 
Z Helsingforsu donoszą, że Ljazanow wysłał 
do finskieso ministra spraw zagranicznych 
notę. domagającą się formalnie pomocy woj- 
skowej celem zdobycia Piotrogrodu. W no- 
cie tej Ljaźonow uznaje niepodległość Fin- 
landji i zapewnia, że jedynie szybka inter- 
wencja Finlandii może przyczynić się do 
podniesienia Finlandji pod względem gospo- 
darczym i ekonomicznym. 


Rosztowna gospodarza bolszewicka. 


Nauen, 4 listopada. (PAT). Rad. pozn. 
Pisma szwedzkie donoszą, że budżet sowiec- 
kiej Rosji wykazał 20 miljardów rubli do- 
chodów i 50 miljardów wydatków. Pół roku 
gospodarki bolszewickiej kosztowało więcej, 
aniżeli 4-letnia wojna. 


Statki bratu węgla. 


Kraków, 4 liatopa ia. (PAT). Dziene 
niki ‘donoszą, że z powodu zupełnego 
brakon węgla grozi chłód zniszez. najcen- 
niejszych okazów podwzrotnikowej flory 
w oranżerji uniwersyteckiego ogrodu bo- 
taniczne_o©. W otanżerjach tych są bar- 
dzo cenne palmy i ni-które okazy, nale- 
żące do unisatów flory, utrzymywane w 
ogrodzie bótanicznym w ciągu jego 150 
letniego istnienia. . 

Poznań, 4 listopada. (PAT). Radjo 
pozn. Od piątku niedochodzą do Poznania 
z Niemiec anf listy, ani pisma, Dziś wstrzy- 
mali Niemcy ruch pociągów do Poznania. 

Nauen, 4 listopada, (PAT). Rad. pozn, 
Wskntek wstrzymania od 5 listopada ruchu 
osobowego w całych Niemczech wyznaczone 
pa 5 i 6 listopada pelne posiedzenia nie- 
mieckiej rady gospodarki rolnej zostało 


odroczone. 
W obawie rozruchów. 


Monachjum, 3 listopada (PAT). — 
Komenta wojskowa NM 4 zabroniła urzą- 
dzania wszystkich zwołanych na 9 listo- 
pada zebrań pod gołem uiebem, pocho- 
dów demoustracyjnych itp, 

9 listopada przypada pierwszą ro- 
cznica rewolucji niamieckiej, 


Brak miegeń w Niemce 


Nauen, 4 listopada, (PAT). Radjo 
pozn. Na wniosek ministra gospodarsi 
krajowej wydał minister obrony krajowej 
Noske zezwolenie, by we wszystkich 
wolnych koszarach mieszkała prywatna 
ludność nie mająca, gdzieindziej pomie- 
SZCZEWIA. 


Walta z paskarstwem na zachodzie. 


Nauen, 4 listopada. (PAU) Radjo 
pozo. Wskutek interwencji władz ame- 
rykańskich pizy cuwytaniu paskarzy i 
lichwiarzy niemieckich na ziemiach oku- 
powanych, rozpoczęła się paniczua ucie- 
czka z okupowanego: terytorjum, 

Areszliowalnych paskarzy | lichwiarzy 
transpuriują Żołnierze amerykańscy do 
huji granicznej, gdzie oczekują ich już 
niemieccy agenci kryminalni Aregszto- 
wanym skonfiskowano dotychczas za 5 
miljodów marek 
czekolady i papierosów. 


Bent pułków słowackich. 
Wiedeń, 4 listopada. (Kor. „Polonja*) 
„ilustrowany Kurjer Krakowski* donosi, 
me dwa pulki piechoty słowackiej, mr.ur 


66 i 72, załognjące w komitacie Ung 
zbuntowały się przeciw władzom czeskim. 
Musiano je rozbroić. 


Ratastrola kolejowa w Danii, 


Nauen, 4 listopada. (PAT). Rad. pozn. 
W pobliżu Kaluntborga w Danji najechał po- 
ciąż pospieszny na osobowy. 41 osób po- 
niosło śmierć. Liczba rannych jeszcze nie 
ustalona. 


Warost ilości rozwodów w Miemczoch. 


Berlin, 4 listopada. (PAT). Rozwody 
małżeńskie w Prusach mnożą się w osta- 
tnich latach niezmiernie. W roku 1916 
rozpatrywał pruski sąd ziemiański ogółem. 
18.654 rozwodowych spraw małżeńskich, 
w roku 1917 liczba tych spraw wzrosła 
do 15.598, roku 1918 do 21.727, 


me 


Warszawa. 


(Telef. od nasz. koresp. warsz.). 


Warszawa, 4 listopada. (PAT). W 
dnin dzisiejszym odbylo się w gmachu re: 
sirsy óbywat Iskiej w Warszawie urocży- 
ste otwarcie ku su intendentów wojsko- 
wych w obeeności Naczelnika paińis' wa. 
który przybył do resursy w towarzystwie 
gen. Henrysa. s 


Hr. Zamojski w Warszawie, 

(w) Poseł i minister pełnomocny 
polski w Paryżu, /[anrycy hr. Zamojski, 
przyjechał do Warszawy. 


Choroba premjera. 

(w) Prezes ministrów pan Paderew- 
ski zaciorował w poniedziałek wskutet 
przeziębienia. Stan nie jest groźny. 

(w) Prezydent Paderewski po prze 
byciu ciężkiej influenzji jest jeszcze tak 
dalece osłabiony, że z polecenia lekarza 
pozostaje nadal w łóżku. 


Łódź. 


- O podwyższenie opłat 
tramwajowych. 


Zarząd K. E. Ł. domaga się od magl- 
stratu podwyższenia taryty o 30—100 pr. 


Pracownicy tramwajów miejskich 
wystawili, jak wiadomo, przed kilku dnia- 
mi nowe żądania ekonomiczne. Wzma 
gająca się s dnia na dzień drożyzna 
zawiodła wszelkie rachoby, związane z 
nadzieją stantenia produktów pierwszej 
potrzeby po żniwach i całym rzeszom 
pracowników zagląda w oczy chłód i 
głód podczas zbliżającej się zimy, Nale- 
żałoby zaopatrzyć się na najbliższe mie- 
siące choćby w niewielki zapas kartofli 
i opału, a miesięczna pensja nie zezwala 
na czynienie wydatków na dlaższy prze- 
ciąg czasu zgóry. j 

Posługując sią tą argumentacją 
tramwajarze zarządali (ża poparciem cen- 
tralnego zarządu związku pracowników 
tramwajowych Rzplitej Polskiej) dodatku 
drożyżrianego 250—300 mrk. miesięcznie, 
począwszy od listopada, wydania nadeta- 
towej pensji miesięcznej na zimę, pel- 
nego umundurowania itd, z terminem do 
dnia 8 b. m. 

Odpowiedź zarządu tramwajowego 
nie była ani twierdząca, ani przecząca. 
Jęto się zwykłej w takich wypadkach 
polityki, zwalając cały cieżar sprawy na 
cudze barki. Wysłano mianowicie do 
magistratu, obszerne pismo, w  którem 
rada zarządzająca Ł, K. E. żąda podwyż: 
szenia opłaty za przejazd tramwajami 
o stawki 80—100 proc. według następu- 
jących rozmiarów: 

Dla dorosłych 


od 40—60 fen. 
(6 f. na rzecz miasta) 
do 8 rano od 80—40 fen. 


s z (4 f. na rzesz miasta) 


„ ezaiów . . od 15—30 fen. 
(8 f. na rzecz miasta) 
Korespondencja. . od 20—40 teu. 


„ do8rano od 10—20 ten. 

Stawki powyższe w ciągu jednego 
miesiąca grudnia dałyby zysk ponad prs- 
liminarz budżetowy na rok 1919 w sumie 
427 tysięcy marek, podczas g£dV (wedłu: 
obliczenia zarządu tramwajów) wzrost 
wydatków, spowodowanych przez nowe 
żądania wynosiłby 918 tysięcy, ozyli 
niedobór ostatesznie pochłonie przeszło 


towarów przeważnie | 190 *y5'00y. 


Zarząd powołuje sią w dalszym 
ciągu na swój zły stan finansowy, wyra- 
żający się w nirustannym deficycie, który 
nadal jeszcze będzię wzrastał wskutek 


| dalszej zwyżki cen na artykuly techniczne. 


Oto przedstawienie obustronnej my” 
tuacji pracowników tramwajowych i za- 
ruda. W gro jednak wolodzą tu ieaz 


Fr. 808, 


N 


Środa, 5 łistopada 1918r. 


cze dwa czynniki, mianowicie: społeczeń- 
stwo łódzkie i magistrat miasta, 

Nagła olbrzymia zwyżka cen biletów 
tramwajowych odbije się bardzo ujemnie 
pa uboższych sferach ludności. Całokształt 
warunków, w jakich żyjemy, uczynił ko- 
muntkację tramwajową przedmiotem naj- 
pierwszej potrzeby. Statystyki wszystkich 
krajów podczas obecnej wojny wykazały, 
iż wycieńczenie fizyczne z powodu braku 
należytego. odżywiania wzmaga ruch na 
kolejach miejskich do kolosalnych roz- 
miarów. Przepełnienie na tramwajach w 
berlinie, Paryżu, Londynie, Warszawie 
przechodzi bez żadnego porównania sto- 
snuki łódzkie. [Ludzie zamieszkali na 
peryferiach miast, oczekują calami godzi- 
nami na tramwaj, by dostać się do cen- 
trum. 

Jeśli komunikacja miejska tedy jest 
w całym świecie dziś wymogiem pierw- 
szej potrzeby, to muszą tu istnieć jakie- 
kolwiek granice opłat za przejazd. W 
stosnnku do cen przedwojennych, zarząd 
K.E..Ł. podniósł dziś już taryfę o 800 
proc.; obecnie chce podnieść ją o dalsze 
200 proc. Rzeczą jest zupełnie zrozu- 
miałą. iż płaca pracowników podniosła 
sie również parokrotnie, a ceny za arty- 
kuły techniczne podskoczyły, niekoniecz- 
nie jednak caly ciężar większych wydat- 
ków winien zarząd tramwajów wpychać 
na ludność, W budżecie znajdą się jesz- 
tze pozycje, które można będzie uszczu- 
plić pa rzecz podwyżki płacy pracowni- 
kom. Nawet argument o stratach finan- 
sowych towarzystwa K. E. Ł. nie może 
nikogo prócz akejonarjuszy na serjo wzru- 
szyć, gdyż wzamian za stratę pieniężną 
w deficie bieżących bilansów, otrzymują 
oni olbrzymie zyski, pochodzące ze zwiek- 
szenia się wartości pieniężnej wszystkich 
taborów i urządzeń. 

W najgorszym jednak położeniu 
znajduje się magistrat. Jeśli przystałby 
na żądania zarządu kolej, wówczas ze 
strony przeciwników magistratu, podnie- 
Ble się nmiesłychany hałas, iż Rżewsoy, 
Wojewódzcy, Fatersonowie et consortes 
spisknją przeciw biednemu robotnikowi, 
wydzierają ż niego ostatnie fenigi na o- 
płatę biletów tramwajowych na rzecz bo- 
zatych akcjonarjuszy. 

Jeśli natomiast magistrat nie zgodzi 
się na propozycję K. E. L., wówczas gro- 
ri miastu strejk tramwajarzy i te same 
so poprzednio chóry, zgodnie wystąpią 
przeciw władzom miejskim, że nie starają, 
ię o załagodzenie zatargu. 

Cała sprawa kómplikoje się jeszcze 
te względu na to, iż zarząd tramwajów 
tada podniesienia taryfy natychmiastowe- 
to, podozas, gdy zgodnie z umową taryfa 
sbecna obowiązuje obie strony do dnia 1 
stycznia 1920 r. 


Wiadomości bieżące. 


Z życia wojskowego. 

Doniosłe zadanie, jakie ma dziń do 
pełnienia oficer polski, nietylko jako facho- 
wy kierownik powierzonych mu żołnierzy. 
lecz równiez jako ich nauczyciel, opiekun i 
doradca, wymagają podniesienia wojskowej 
logólnej wiedzy oficerów do możliwie naj- 
wyższego poziomu. Warunki dzisiejszej doby 
wymagają bezwzględnie, aby oficer potrafił 
Wyjść z ram swych obowiązków bezpośred- 
nich i wziął udział w pracy ogólno-obywa- 
lelskiej, przedewszystkiem zaś w kierunku 
ikcji kulturalno-oświatowej w wojska, stwa- 
zajac tym sposobem ze służby wojskowej 
kole narodową i wojskową dla żołnierza. 

Wychodząc z tego właśnie założenia, 

dowódca łódzkiego okręgu generalnego, gen. 
Olszewski, zwołał w ub. tygodniu ogólne ze- 
dranie oficerów garnizonu łódzkiego, na 
którem, w myśl przemówienia dowódcy, po- 
itanowiono z kasyna oficerskiego uczynić 
[auko życia wojskowego, służącą nietyl- 
0 ku rozrywce, lecz również, a przewszyst= 
kiem nawet, mającą szerokie cele naukowe 
Xulturalne. Na temże zebraniu powołano 
Wicerską komisją naukową, która zajmie się 
irządzeniem szeregu odczytów i wykładów 
dziedziny nauk wojskowych, oraz z innych 
gólnych już dziedzin wiedzy. 

Korzystając z pobytu w Łodzi inspek- 
bra wojsk inżynieryjnych armji polskiej, 
pen, Wejtki, z inicjatywy dowódey okręgu, 
gen. Olszewskiego zorganizowano w dniu 27 
128 nb. mies. dwa odczyty dla oficerów o 

| »Zasadach fortyfikacji“ i „Sztuce maskowa- 

| Ma". Obydwa odczyty, ogłoszone przez gen. 
Wejtkę z niezwykłą swadą, oraz głęboką 
Inajomością przedmiotu, będącą wynikiem 
dugoletnich na danem polu studjów i prak- 
tyki, zapełniły szczelnie obszerną salę ka- 
syma, Burzliwemi oklaskami andytorjum ofi- 
terskie dziękowało gen. Wejtce za ciekawe 
Wykłady, ożywione szeregiem interesujących 
Wrażeń generala z ostatniej podróży po te- 
tenach b. frontu francuskiego. 

t Nadmienić wypada, że wykłady ilustro- 
ane były bogoto licznemi tablicami, saki- 
Muni i rysunkami, 
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Sprawa pensji urzędniczych w Radzie Miejskiej. 


Przyznanie podwyżek w wysokości 125, 175 1 225 mk. miesięcznie. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Mejskiej 
poświęcone było głównie obradom nad ża- 
daniami urzędników miejskich co do pod- 
wyższenia poborów. 

Po załatwieniu i przyjęciu wniosków 
magistratu w sprawie wyjednania w mini- 
sterjum aprowizacji kredytu towarowego 
w wysokości 10 miljonów mk, wypłacenia 
8,997 mk. 50 f. tytułem wynagrodzenia za 
grunta, zajęte pod przedłużenie ul, Wolbor- 
skiej; wywłaszczenia gruntów pod przedłu- 
żenie ul. Towarowej na przestrzeni od ul. 
Benedykta do ul. Karolewskiej: wywłasz- 
czenia cześci posesji, położonej przy wlicy 
Anny 2:]25, celem przedłużenia ul. Długiej, 
oraz wywłaszczenia gruntu między rzeką 
Łódką i ul. Drewnowską, celem przedłuże- 
nia ul. Polnej—przystąpiono do rozpatrze- 
nia sprawy pensii urzędniczej. Referował 
ją wiceprezydent Wojewódzki. 

Żądania urzędników i odpowiedź ma- 
gistratu znane są już czytelnikom z po- 

rzednich naszych notatek. Inż. Wojewódz- 
ki przedstawił rozpaczliwe położenie finan- 
sowe zarządu miejskiego, który pracuje 
z deficytem w wysokości 44 miljonów ma- 
rek. Przez przyznanie dodatku w tym roz- 
miarze w jakim żądają urzędnicy, zwiększą 
się wydatki miejskie przeszio 0 255,000 ma- 
rek miesięcznie, przez co też zwiększy się 
deftcyt o 8 miliony marek rocznie. 


„Magistrat zgadza się na podwyższenie 
pensji urzędnikom. o 125, 175 i 225 mk., 
co wyniesie 165,000 mk. miesięcznie, czyli 
2 milijony marek rocznie, W Warszawie 
obecne pensje dla urzędników są nieco 
wyższe, lecz drożyzna jest tam o wiele 
większa, niż w Łodzi. Magistrat zgadza się 
na ustanowienie dodatków od 1 listopa- 
da (urzędnicy żądali od 1 października). 

Radny Lichtensztajn (Bund) popiera 
całkowicie żądania pracowników, uważając, 
że jeżeli magistrat może znależć środki 
dla pokrycia deficytu 44-miljonowego, to 
znajdzie jeszcze sposoby i na te 8 miljony. 
W sprawie tej przemawiali jeszcze radni: 
Chwalbiński, Nowosielski |  Jaranowski, 
którzy oświadczyli, że będą głosowali za 
wnioskiem magistratu. Radny Holenderski 
popiera żądania urzędników w całej roz- 
ciągłości. 

Wniosek magistratu przechodzi wię- 
kszoścą głosów. 

Galerja, składająca się prawie wyłącz- 
nie z urzędników, dała wyraz swemu nie- 
zadowoleniu z uchwały Rady Miejskiej, 
przyjmując postanowienie to gwizdaniem i 
hałasem. Rozległy się nawet okrzyki: „Hań- 
ba!*, „Precz ze zdrajcami!* 

Przewodniczący położył kres tym awan- 
turom, zamykając posiedzenie. 


Państwowe zakłady telefoniczne. 


W końcu grudnia państwowe zakłady 
telefoniczne w Łodzi (Widzew—Niciarnia) 
przeniesione zostaną do Warszawy, 

W nowym własnym gmachu w War- 
szawie zakłady produkować będą dla całe- 

o państwa aparaty telefoniczne, telegra- 
czne, przewodniki i kable. 

Dyrektor zakładów, inżynier Stani- 
sław Wysocki, opuszcza w tych dniach 
Łódź, celem zorganizowania fabryki w War 
szawie. 
Zarząd zakładów w Łodzi powiarzo- 
ny został p. inż. R. Skałeckiemu wspólnie 
z p. Piotrem Gertnerem, 

Zaznaczyć należy, iż fabryka telefo- 
nów uruchomioną została wkrótce po wyj- 
ściu okupantów, początkowo pod nazwą 
„Warsztaty reparacyjne*, później zaś, kie- 
dy rozpoczęto budowę aparatów telefonicz- 
nych, przemianowaną została na „Państwo- 
we zakłady telefoniczne“. 


Rozpacziiwa sytuacja żywnościowa 
miasta. 

Mimo monitów i ustawicznych de- 
pesz, wysyłanych do Ministerstwa apro- 
wizacji, przedstawiających rozpaczliwe 
położenie ludności m; Łodzi, zapowiedziane 
transporty mąki nie nadchodzą. rzędy 
rozdzielnicze stoją wprost bezradne wo- 
bec otrzymywanych, zamiast przynałeż- 
nych 9 wagonów dziennie, zaledwie 2 do 3. 
Z awizowanych z Poznania 40 wagonów 
Łódź otrzymała zaledwie 8. Zaległości 
z dnia na dzień rosną. 

Piekarnie kooperatyw, jak również 
i miejskie, z powodu  nierecalarnych 
dostaw dokładają do sprzedawanego chle- 
ba kolosalne sumy. Przedłużanie się tak 


anormalnego stanu grozi wprost bankru- 


ctwem rozwoju tak dobrze rozwijającyci 
swą obywatelską działalność kooperaiyw. 


Na naradę ministerjalną. 


W Warszawie bawi obecnie komisarz 
aprowizacji przy magistracie m. Łodzi 
p. Samborski, a dziś wyjeżdża tam staro- 
sta Zbrożek, by wziąć udział w ministe- 
rjalnej konferencji, mającej na eełu zara- 
dzenie grożącej naszemu miastu kata- 
strofie głodowej. 


Samochody zamiast koni. 


Wobec braku oraz drożyzny koni 
związek przemysłu włóknistego postano- 
wił zakupić 10 samochodów ciężarowych 
dla przewozu węgla i towarów, prócz 
tego mają być zakupione 5 służbowych 
samochodów osobowych. W celu zakupu 
udaje się zagranicę przedstawiciel związku. 


Osobiste. 


Podprokurator sądu okręgowego, R. 
Wodziński i sędzia pokoju Vl-go okręgu, 
p. Zajkowski, mianowani zostali sędziami 
przy sądzie okręgowym w Łodzi. 


Żadania robotników przemysłu 
mącznego. 


Zgodnie z uchwałą magistratu z 
dn. 8l-go października wozoraj odbyła 
się konferencja przedstawicieli magistrata 
z kilkoma  przedstawicielami  piekarń 
kooperatyw, oraz związku robotników 
przemysiu mącznego w sprawie żądań 
podwyższenia pobieranego wraagrodzania 
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dla czeladników piekarskich. Wobec tego, 
że podwyższenie płacy pociągnie za sobą 
i podwyższenie ceny chleba, magistrat 
bardzo szczegółowo sprawę tę bada. 


Z Tow. Wz. Kr. kupców i przemysłowców. 


Dnia 8-zg0 listopada w sali hotelu 
Manteufla w drugim terminie odhęło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie członków 
towarzystwa wzajmnego kredytu łódzkich 
kupców i przemysłowców. Sprawozdanie 
rady, mające charakter wyłącznie infor- 
macyjny, odczytał dyrektor  Gajewioz, 
objaśnień udzielał dyrektor  Oberfeld, 
który zakomunikował, ze stan interesów 
w roku sprawozdawczym (1918) nie bu- 
dził obaw, Rudżet na rok 1919, przewi- 
dujacy sumę 149.040 mk., został przez 
ogólne zebranie zatwierdzony. 

Na skutek propozycji przewodniczą- 
cego wyrażono podziękowanie członkom 
rady za bezinteresowny udział w pracach 
towarzystwa, 

Wniosek dopłacenia urzędnikom to- 
warzystwa zredukowanej podczas wojny 
pensji został przez ogólne zebranie za- 
twierdzony. 


Teatr Polski. 

Dziś, staraniem Ligi Kobiet, odbędzie 
się przedstawienie sztuki H. Berosteina p -t 
„Złodziej“, w której p: Laura Dunin święo 
wielki tryumf swej sztuki aktorskiej. 

Jutro’ po cenach najniższych po raz 
ostatni odegrane będą „Sluby panieńskie“, 

W końcu tygodnia ukaże się „Książe 


Józef Poniatowski* J. A. Hertza. 


T. M. M. 


Dzisiaj w towarzystwie miłośników 
muzyki wieczór kameralny ze współudzia- 
łem pani Reich-Rozenblatowej i p. Karola 
Szretera. W programie dzieła Brahmsa, 
Schuberta, Schumanna i Mendelssohna. 


Z kinematografu „Luna*. 


Wczoraj kinematograf „Luna* demon- 
strował poraz pierwszy sensacyjny obraz, o- 
snaty na tle powieści Stefana Zeromskiego p. 
t. „Dzieje grzechu“. To arcydzieło literatu- 
ry powieściowej polskiej, wstrząsające grozą 
wielu scen i zdumiewające subtelnością i prze- 
nikliwością psychologji, przemawia z ekrann 
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x równą 
bratymskiej, którą ślepa i zapamiętała na 
wszystko miłość pcha w otchłań upadku i 
grzechu, wstrząsają swym tragizmem. Rolę 
bohaterki gra Stanisława Gallone, najpopular= 
niejsza obecnie artystka kinematograficzna we 
Włoszech, Wystawa obrazu, jak zwykle w 
wytwórni „Cines*, skąd wyszły „Dzieje grze- 
chu“, zdumiewa swą pomysłowością i rozmaje 
tością scen i obrazów. 


AA Ma DAUE KO REDA DAER WTA PO i 
TEATR POŁSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Frznciczka Rychiowskiogo. 


Srada, b listopada. Staraniem Ligi Kobiet Polek, 


nZłodziej'*, Sztuka w 3 akt. H. Bernsteina 


Występ Laury Dunin. 
EEEREN 


Loterja Inwalidów Wojennych. 


Większe wygrane. 
4 dzień, 5 klasy. 


80000: 20208. 

6000: 31280. - 

4000: 17765, 21023, 28729, 24401. 

` 2000: 21106. 

1000: 20417, 20651. 

500: 6694, 18660, 
31507, 383452, 39475. 

200: 513, 4222, 4924, 4962. 8958, 
11780, 12358. 14028, 14886, 16839, 17045. 
19330, 23528, 27394, 20017, 35165, 35581 
35604, 35753, 386262, 36761, 38288. 


21622, 29389, 


Giełda warszawska, 
Dnia 4 listopada. 


6/,%oblig. m. Warszaw 

1915]16 r. . . . * | a12.— | 200— 
60/, obl, m, Warszawy 

1917 r. za 100 mk.. 96.25 | 96.80 
5% oblig. banku ziemsk. | 

za 100 mk. 103,1 97,— 
4'/,% listy zastaw. zem- 

. skie ATB , . . „| 179.— | 178.50 ` 
4% listy zast. ziemskie . = = 
5% listy zast. m. War: 

szawy po 3000 i 1000 | 205.— | 204 — 
41/,% listy zast. m, Warsz. | 185.— | 182.— 
5 pr. listy zast. m. Łodzi =- —" 
4 i pół pr. listy z. m, Łodzi — — 
Ruble carskia . . 117,50 | 118.50 

s » . . . graa 
Ruble dumskie . | 48,50] 51.88 
Korony '« » :*: 51.85 | 51.85 


Franki . u. e: idiin 
Sztewlingi + « «+ (i 
Dolary. s « a 1 i 


— 
— 


Kursy dewiz. 
Warszawa, 4 listopada, 


Funty szterlingi . 


. - . 174,— 

Dolary > A A : + | 41.50 
Franki francuskie . dal E 4.85 
„ szwajcarskie . „tyęż? 3 7.50 

„ belgijskie  . 9 > H 4.95 
LEY gr « 2 2 . ` . o 
Marki fińskie re a iai al PAC 1.80 
Leje rumuńskie : . . 1.88 
Lewy bułgarskie. . . ` =" 
Floreny holenderskie , è . 14.70 

Korony szwedzkie . . . *10.— 
„ norweskie 3 2 8.50 

„ duńskie . ; < 8.95 

,  anstrjacko-niemieckie. L 50— 

A czeskie a 100.— 

Marki niemieckie . s f . 1.186.— 

Kurs przerachowania na korony — 52.— 
— me 


KUPUJEMY 


meble, pianina, kasy, oraz fu- 
tra, karakuły, foki i rozmaitą 
garderobę. Płacą najlepsze 
ceny. Zawadzka 7, Hotel Pa- 
saż, pokój M 12. Przyjezdni 

i kupcy. 369-8 


edia kupców, handi. śledziami! 


Długo istniejąca firma, przy ul. Starego Rynku pod Ne 4 (w podwórzu) 
poleca śledzie różnych gatunków, również szkoc «ie i holenderskie. 


CENY UMIARKOWANE. 
334—2 


Z poważaniem długo istniejąca firma 
STARY RYNEK 4. 


Pensjonat 
przy porządnej rodzinie: są do 
oddania dwa umeblowane po- 


koje z całkowitem utrzyma- 
niem. Piotrkowska 145, m, 85. 
443—3 


Lekarz-Dentysta 


S. Lewita 


b. gł. asystentka dent, E. Fuksa 
od 1-go listopada przyjmuje w 
gabinecie własnym 


Pioirkowska 83. 
bási 


Ddr. Szumacher 


choroby skórne i weneryczne. | wykonane podług najnowszej 

Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- | mody; 

dziele i święta od fI do 1 rano 
Benedykta Ni l. 


i <w wolę SWE ARIE ©, 
Zdalne panienki 
izraelitki do obsługiwania go- 


ści mogą się zgłosić da cu- 
kierni, ul. Piotrkowska X 60. 


Kupuję 


futer 


Reparacje 


kupno wszelkich , wyro- 
bów fntrzanych. 


Piotrkowska 38, front, H k 


Fisharmonja-Organy 
2 manvale, nożna klawiatura œ 
okazyjnie do nabycia. 

Dom Handlowo - Komisowy 
L. DRUTOWSKI i S-ka 


Piotrkowska 90. 
435—3 


376-2 


16:—% 


siłą i realizmem Dzieje Ewy Pe ` 


B 


Rwa 


Udział przyimują: 


BUFET NA MIEJSCU. 


Związek Zawodowy Pracowników Hantlowych 
i Bisrowych m. Łodzi, 


W sobote, dn. 8 listopada r. b. o go” 
tzinie 9 wiecz. odbędzie się w lokalu własnym 


Wieczór Muzykalno - Wokalny 


dla członków Związku i wprowadzonych gości. 

Panie: 

(śpiew), L. Feliksówna (deklamacia). Panowie: 

Henryk Minc (skrzypce), Teodor Ryder 

(przy fortepianie). 

0d godz, il-ej wieczór tańce. 
Orkiestra pod batutą Leona Kantora. 


Bilety wejścia w cenie mk. 5 do nabycia w kancelarji 
Związku oraz w kasie składnicy Al. Kościnszki 21. 


NI. Kościuszki Mo 21, 


Stella Birnbaum 


450—2 


BUFET NA MIEJSCU. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Żydowskiego Domu Sierot z 1916 roku 
(dawniej Pasaż Szala 20) ebeonie Srednia 9i, 
niniejszym uprasza wszystkie instytucje, osoby prywa- 
tne i wogóle osoby zainteresowane skierować wszelką 
korespondencję tylko do kancełarji Domu Sierot przy 
uł. Średniej 91, która otwarta codziennie od 9—1 
i 3—6 po poludniu; kasa czynna od 3—6. 


478—1 


wWiila 


ok. 
nym domem mieszkalnym, 
ogrzew., dużą stajnią,szopą I innem u- 


Zarząd. 


4 mórg obszaru z dużym obszer- 
centr. 


rządzeniem z powodu likwidacji inte- 
resu do sprzedania, Zapytania do Braci Hartmann, Samter, Poznańskie 
| 0 0 A | a 


300 cir, tytoniu liściow. zamorskiego 
200 ctr. tytoniu zamorskiego 


duże brązów” 
liście, I towar 
cienko krajan. w opak 
po 100 gr., a towar. 


4 miljany papierosów z munsztukami papierow. w opak. po 10 sztuk 
ze składu w Gdańsku z prawem wywóci do Polski poleca zaraz 
1 Fabryka 


218—68 


Ogłoszenia drobne, 


wszelkie futra, pianina, dywany, 
płacę najwyższe ceny. Wólezań- 
ska 43 m. 6. 341—30 


ALALA! A! E! A! Kupuję 


tra — Płacę najwyższe ceny. 
S. Grosman, Piotrkowska Je 24. 
Przyjmuję reparacje kuśnierskie. 

170— 9 


ją żakiet 
À. A; Ñ. f. À. Kupuje Kara 
łowe, pianina, dywany perskie, 
również zwyczajne, Ceny naj- 
wyższe. Hotel „Viktorja“ Płotr- 
kowska 67 pokój N 7. 185-5 


A.A. A. A. A. Najt:ńsza $23% 


wsze|- 
kie fu- 


nowa 
wyprzedaż resztek ma męskie, 
damskie i dziecinne ubiory i 
pasta. Bostony szewioty, kor- 
ty, welury, sukna ną kożu- 
szki, wełna i bawełna, podszew- 
ka i watalina, jedwabie, etami- 
ny, batysty, cajgi, barchany na 
ościei, wsypy, surówka, met- 
ai, na fartuszki czarny lasting 
1 atłas, Prawie o 20 procent 
taniej, niś wszędzie, bo w mie- 
szkaniu prywatnem. Kilńskie- 
go M 40 (Widzewska) fr. ll p, m. 10 
397-20 
kwity lombar- 
À. h. A. Kupuję dowe oraz bry- 
Janty, złoto, srebro. Płacę naj- 
lepsze ceny, l. Rozenstein, No- 
womiejska 22, u zegarmistrza, 
445—3 
N używaną gar 
M M M! Kupuję derobę, futra, 
bieliznę, dywany, maszyny do 
szycia, kwity lombardowe, płacę 
najwyższe ceny. Wólczańska 48, 
m. 6 387-3 
różne z kiiku po- 
bardzo tanio. Piotrkowska 261, 
m. 4, II piętro front. 46—5 


+ otomang, Gzafy, 
A. Sprzedam fóra stor ma: 
szynę, zegar, gramofon, Al. Ko- 
ściuszki 26, m. 4, 430—1 


A n eble różne, łóżka matera- 

AL. G ce, szafy, otomanę, 

kredens, stół, krzesła, lustra, 

biurko zaraz tanio do sprzedania 
Piotrkowska 2+3—3, I p. front. 

4—10 

z kilku pokol, gar- 

h Meble nitur salonowy, tor- 

bę skórzaną sprzedam. Piotrkow- 

ka 189— 9. 255—3 


Nowakowska mieszka 
Akuszerka obeonie Dzielna 34, 
836- 1 2 

ze znajomością ko- 

Buchaltera apo anta zp 
skiej i niemieckiej poszukuje 
się na godziny pozabiurowe, — 
Oferty sub „H. 31*. 306—3 


m. I8. 


Pzpierosów | Tytoniu 


L., Werhlowsky, Memeli, 
| a a a 


tano zaraz do wynaję- 
Bardzo cia mały pokoik Zeki. 
z elektr. osw., lecz bos szafy. — 
Z ceałodziennem utrzymaniem. 
Tamże wydają się obiady. Bene- 
dykta 18, m. 3 476—2 


— a 


kotów syheryjskich sprze- 
Blam gam poecczwska 183. 

fla enrzadnnia 38 175, 00 mk. 

Do sprzedania Fa domu w 

śródmieścin przy Al. Kościuszki 

z dochodem rocznym 17.0900 mk. 
Oferty sub „M. M.* do Głosu. 

242—5 

zupełnie nowy 

Do sprzedania zn u 


smoking. tam- 
że skrzypce. 


Dzielna 49 m. 26. 
między 2—3. 331—3 


Do wydaj 0a 220591 mnte: 


we, elegancko u- 
meblowane, z oświetleniem ele- 
ktrycznem. Wólczańska 78, m, 9, 
od 2—4 pp. 480—2 


ża” nmeblowany po- 
Owuokia :ny kój z elektrycz- 
noscią, dla 1 lub 3 panów do 


wynajęcia. Widzewska 42, m. !, 


I piętro, front, 474—! 
Dom do sprzedąnia £ powodu 
wyjazdu, Cena praystę- 

pne, Wiadomosć—Częstochowska 
M 31. 365-6 
chog pracować w cha- 
Darmo aka uczenicy w ja- 
kimkolwiek biurze. Posiadam 4 
ki. wykształcenie, znam rachun- 
kowość, władam polskim i nie: 
mieckim. Oferty w Głosie pod 
S. R.*. 462—3 


„na mieszkanie w śród- 
lo oddan a mieściu, składają- 
ce się z 3-ch pokol, łazienki i 
kuchni wraz z męblami, x 2-ch 
pokoi 1 kuchni za 7000 marek, 


ewtli, zamienię na mniejsze mie- 
szkanie. Oferty pod „Zamiana* 


w adm. n. p. 443— 
|, różne kwity lombardo- 
Kupuj? we, brylanty, złoto, a 


także | zęby sztuczne, nawet i 
połamane, placę najwyższe ¢0- 
ny. Piotrkowska 9, lewa oficyna 
II piętro, Kon. Urzędowo dozwo- 
lone. 4460—24 


K îi» pianino, dubrze zapłacę. 
upig Wiadomość: Hotel „Vi- 
ctorja*, Piotrkoweka 97, u szwaj- 
cara, 184—5 


i k | fabryczny na kllka sze- 
LOKAI rokich warsztatów, z prą- 
dem potrzebny zaraz, Oferty sub 
„H. S. 3“ do adm. Głosu,  429-3 


M bl: solidne z jadaini i sy- 
EDI: pialni sprzedam. Ogią- 
dać 10—1 I 2— 
m. 7, ll piętro 


iy specjalista potrzebny 

a achauik na maszyny do szy- 
cia, Piotrkowska 69, 420—3 
Í trzebny dia samotne 
Pokój Fo, umeblowany lub bez 
mebli, z elektrycznem swiutłem, 
ciepły, koniecznie s oddzielnem 
wejściem, Oferiy dla „Z. R.* zło- 
zyć w Głosię, 317—2 


, Kilińskiego 104 
41503 


Redaktor i wydawca Marcell Sachs: 


meee > 


Srón, © 


iiwiopwda 


28948 r: 


Licytacje przymusowe, 
W środę dnia 5 listopada 1919 roku odbędą się na- 


stępujące licytacje za gotówkę: 


Między godz. 9—8 przed poł.: Ul. Drewnowska 13, 
krowa, ul. Łagiewnicka 13, maszyna do szycia, kredens, 
lustro, otomana, ul. Zachodnia 19, szafa, ul. Pańska 1, 


zegar, ul. Rzeszowska 20, 


maszyna do szycia, Szosa 


Konstantynowska 33, 2 wozy, ul. Łagiewnicka 12, szata, 


kredens. 
szyna do szycia, 


maszyna do szycia, ul. Kzeszowska 20, ma- 


W czwartek d. 6 listopada 1919 r. odbędą się na- 
stępujące licytacje za gotówkę: 

Między godz. 9—3 przed poł: UI. Sienkiewicza 22, 
kasa, M 22 — kredens, 2 stoły, lustro, szafa, ul. Piotr- 
kowska 31, szala, N 66 — 2 tuz. kołnierzy papier., 


ul. Południowa 28, paja ul. Widzewska 11, 
ul. 


N 41, lustro, kredens, 


biurko, 
Dzieina 35, biblioteka, ul. 


Pasaż Szulca 5, lustro, ul. Wólczańska 2, "lustro, kre- 
dens, ul. Zawadzka 16a, szafa, kołdra pluszowa, Zielony 
Rynek 6, 2 szaty, ul. Dluga 172, maszyna do szycia, 
N 172 — maszyna do szycia, 


w 


piątek dn. 7 listopada 1919 r. odbędą się na- 


stępujące licytacje za gotówkę: 


Międ 
szafa, 


pianino, ul. Zakątna 80, 


ul. Milsza 42, biurko, 


zy godz, 9—3 przed poł: UI. Cegielniana 26. 


szafa, ul. Andrzeja 37, 


lustro, umywalka, maszyna, 


ul. Nowo Zarzewska 7, lustro, 2 kołdry, biurko, 2 krze- 
sło, ul. Rzgowska 14, kr: deng, 
Miejskłt Urząd Sekwestracyjny. 


Łódż, d. 3 listopada 1919, 


Obuwie 


I! Hmerykańskie !! 


w lepszym gatunku poleca 


Dom Randlowo-Xomisowy DRUTOWSKI i S-ka 
90 Piotrkowska 90. 


493 —1 


z średniem wykształce- 
Panna niem, wilejąch PISAS ns 
maszynie, posznknje zajęcia w 
biurze, Oferty pod „M.K.* w 
adm, Głosu, 


bl , albo å 
Pokój pokoje boys Sii 


śglem, odpowiednie na kantor|k 


lub interes. Zachodnia 3 62, 
albo Cegielniana 23, m, 12 (dom 
przechodni). 471-3 


Pokój umeblowany s oddziel- 
0 nem wejściem do wyna- 
jęcia, Południowa 23 m. 26. 
374-2 
po ój mały, umeblowany z ele- 
ktrycznem oświetleniem 
zaraz do wynajęcia od 1—t pp. 
Cegielniana 60, m. f4. 440—1 


Pokój umeblowany bez pościeli 
frontowy, ewentualnie z 
utrzymaniem, Andrzeja 43, m. 13, 
442—3 

do wynajęcia nmeblowa- 

Pokój ny z oddzielnem wej- 
ściem, Ill-cie piętro, front, m, 8, 
zaraz do wynajęcia, między 2—4, 
Pasaż Szulca M 9. 344-2 
Í f zdolne panny 1 po- 
Poir zeune dręczne do praco- 
wni sukien i okryć damskich. — 

Zawadzka 24 m. 6, I p. front, 

48-2 

Danna skromnych wymagań, 
władająca językami pol» 

skim t niemieckim w wieku 15 
do 20 lat znajdzie zajęcie zaraz 
jako sprzedawczyni w sklepie 
kolonjainym. Oferty do admin. 
pod „G. L." 402— 


Przyspasał ający ore z? 


zechce ła- 
akawie złożyć w „Głosie“ ofertę 
od „Recte* z podaniem ceny 
specjalnosci. 405—2 


Zagubione kariy 


rzy rodzinie chrze 
Pokój p meblami lub ber e 
najęcia. Południowa 4 m. 0. s 
410 


u— łam odpowie- 
„Rożbiłek Pych aat 
Pisz poste-restante dla „Rozbit- 
a^, 449—1 


rzebny do wykończe- 
YI Lei drewnianych obca- 
sów. Płaca dobra, Sienkiewi- 
cza 10. +23—2 


skle tytuniowy (dystrybucja) 
p dobrze prosperujący do 
spizedąnia xaraz, Oferty pod 
„1919Z* da adm Głosu, 871-3 
Siud; i Uniwersytetu udziela 

SRE matematyki, fizyk! i 
francuskiego. Południowa A: 23 
m, 20. 373—2 


lm blowany. 206! z oswiene: 


cia. Andrzeja 31, II piętro front, 
410—1 


frontowe pokoje ume- 
2 duże blowane, Lehis ia od- 
dzleinla do wynajęcia. Nawrot 
1, m. 3, od 2—4 po poł. 432:—3 


damski zegarek s 
Lroblóno branzoletką w tram- 
waju, Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić 38 kanye cz 
Piotrkowska 11] do inżyniera 
|masa, 160— 


KUPJUE 


orły, djamen i garde» 
Poka, Proszę aby BE. dry 


S. MILICH 
Konstantynowska 7, prawa at | p. 
15—3 


węglowe niżej 


wymienionych osób, 


Orbach Tauba 

Korenke Juljusz 

Krzanowski Antoni 

. Stopnicki Dawid 

Fressmann Szyja 

. Golnik Rozalija 

. Urbański Wacław 

8. Fritze Natalja 

. Biekowska Małgorrata 

. Denut Karolina 

. Gulkowski Jan 

. Nięwińska Hanna 

. Weishelfisz Hein 
Soczewka Józef 
/abłocki Kazimierz 

. Nikel Matylda 

. Chmielewska Prakseda 

. Szcześniak Franoiszuk 

Heym 

20, atowski 

21, Dunkel Abram 

22. Nioengarten Imilja 

23. Bochbirpger Ryika 


24. Zalesny Edmund 

. Ludwig Józefa 

. Kleozewski Jakób 
Benedyk Alter 

. Mekler Josek 

. Jenszke Juljosz 

. Qytrynowicz Haim 
Szyndler Zofja 

„ Kusideł Marjanna 

. Czapka Emilja 
Joselewicz Józef 
Halter Kazimiera 

„ Bartosiak Roch 

. Kuszper Kugenia 

. Magdziński Franciszek 
. Ciesielski Józef 

. Łongiewski Adam 
Pudricka Emma 

Gurt Józef 

Sędziewski Hersz 

44, Kolińska Kmma 
Raźniewska Władysława 
Piotrowska Franciszka, 


AE bO 


Ważne dla Pań Modysiek! 


Polecam najnowsze formy 


KAPBLUSZY i CZAPEK damskich 


oraz wszelkie dodatki: krosy, rajery, paradyzy i kwiaty sztuczne 


w dużym wyborze, 


260 - 3 


Luba Glancówna, Piotrkowska 25 (w padwórzn, 


RYN IZY. R | O ERA 1 OPEC PAZ AŻ a 0 0 e 
Tarząd kasy wzajemnej pomocy |k'rzy m. Łodzi 
zwołuje wszystkich swych członków na nadzwyczajne posie- 
dzenie w celn likwidacji kasy w dniu 17 listopada a w dru 
gim ostatecznym terminie w dniu Í grudnia o godz. 8.15 
wiecz. do Jokala Tow. lekarskiego przy Stow. techników, 


ul. Andrzeja X $, 


463— 1 


BW SKŁAD œ 


obszetny, zbudowany podług 


ostatnich wymagań techniki, 


w centrum miasta do wynajecia od zaraz. Reflek. łask złożą 


piśm. oferty pod „SKŁAD“ do adm. „Głosu*. 


359— 


Intendentura G. O. łódzkiego naznacza na dzień 
10-go listopada, godz. 10 rano przetarg publiczny nn 
odpadki szewckie w warsztatach krawiecko-szewckich 


Ivtendentury, ulica Pańska 94. 
Za kierownika sekcji mundurowej. 


Czech, podpor. 


Dr. med. 


Józef Geisler 


Choroby skórne, i weneryczne 
przyjmuje obecnie 
Sienkiewicza 18, I p 

od 5 i pół do 8. 434—2 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i dróg niacsopici 


róg Ewangelickiej. 


sz przyjęcia: 9 — 3 rano 


4—8 po poł. Dla pań sód: s p 
451—30 


lagabione dokumenty: 


ġilenderg Moszek zgubił pass- 
port wyd. w Łodzi i patent 
na skóry i galanterię.  323—3 


Ar tonklewies Jan ggubił parte 

węglową. 456— 
lankiet Szmul Jakób zgubił 

s kor, węgliową wydaną w Ło- 
zi. 


465—1 

(ęchowies Michał zgubił pasz- 
) port wyd. w Łodzi, 504-3 
fok Albert zgubił paszport wy- 
dany w Łodzi. 352—4 


frank Jaljanna zgubiła paszport 

polski wyd, * Pabjanicach. 
23—1 

w hekeylij Aram zgubił kartę 


kartoflaną wyd. w Pabjani- 
cach. 452—3 


jrsimark Wilheim Mina sohis 


kartę chiebową na 9 osób. 


481—1 
gee Chaim zgubił kartę wę- 
glową. 4:9-1 


gojęska Macja zgubiła pono 
niemiecki wydany w at. 
631-3 
| — z NK WA 


rynberg Manil zgubił paszport 
$ niemiecki wyd. w Łodzi. 
827-3 
elman Hersz ngubił 
niemiecki wydany w zi, 
f 4. 421—3 
on Alfred zgubił paszport nte- 
K miecki wyd. w Łodzi 70-3 


frreter Oskar zgubił kartę wę. 
glową. 438—| 


Katina Fiszel zgubił kartę wę 
RIOwg, 427— | 


ochman Kljasz zgubił paszport 
tymosas, metrykę urodzeniai le- 
gitymację komitetu dia bezro- 
botnych. 4234-1 
E a 

aliński Józef zgubił kartę wę- 
glową za X 21232. u -I 


jiaińska Pola zgubiła paszport 
K tymezasowy wyd, w Łodzi. 

i 447—3 

k“ Abram Ssmul zgubił porttel 

zawierający paszport niemie- 

cki w Łodzi, orsz 5i mk. | me- 


trykę. 4+3—$ 
K wak Hilel zgubił paszport wyd, 


w Łodzi, pozwolenie na ręcz- 
ny wózek. zaświadczenia rejo- 
stracji i 27 mk. Wesoła X 15. 
wam 4'5—3 
ubiak Jadwiga zgubiła pasz- 
port niemiecki, wyd. w Łodzi. 
«]8—8 
| dbinski Myson zgubił pasznort 
> familijny wydany w Łodzi, 
m Boa M2. 4633 
premana Franciszką zgubiła le- 
gitymację z komitetu din bez- 


robotnych, wydaną w Pabjani- 
each, 472—1 


[er kowioa Różą zgubiła kartę 
węglową, 470-— 


owych 
Leczenie promieniami Róntgena 


| światłem 
Piotrkowska Nż 144, 


l faska 159 m. 


214—5 


Łokucijewski. 
Pułk. i sze! fntendentury 


pralnia Chemiczna 
i Farbiarnia 


na bardzo dogodnych wa- 
runkach do sprzedania. 


Wiadomość w administr. 
437—3 


M | i | 

laj stra 
do fabryki tasiemek i sznuro- 
wadeł poszukuje się natych- 
miast. Oferty składać do ad- 


ministracji Głosu pod „A. B.C. 
145%. 458-0 


i eder Markus zgubił paszport 
L niemiecki wyd. w Łodzi. 

399-5 

pordkowics Fajgial zgubił pasz- 

port niemiecki wydany w Ło- 

dal. 460—3 


jjozkowska Bronisiawa zgubiła 
paszport wyd. w Łodzi. 455-3 


iewiadomski Walenty zgubil 
paszport wyd. w Kutnie. 
767-3 
prąszkier Izrael Chaim zgubił 
kartę węglową za X P i: 
467—1 


prtowski Szymon zgubił legity- 
mację chlobową na § osób. 

435—1 

ójs Izrael zgubił paszport nio 
R miecki wydany w Zgierzu. 

457—3 

jj) benbach zgubił paszport nie- 

£ miecki wydany w Łodzi i kar- 

4 atiii Łódź, ul. Zgierska 

ź 482—1 


pp? nstela Make. Mendel 


qu zgubił 
paszpork wydany w Łodzi za 
nr. 6447, „322—3 
gteinbok Ruchia zgubiła pas» 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi. 333-3 
Stambuląka Sabina zgubiła pa- 
szport niemiecki wydany w 
Łodzi. 34—3 
achs Salomea zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
Awchak, 587.8 
gtrasberg Cypojra zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w To- 
maszowie. 454 —0 
rbach leek zgubił paszport wyd. 
U w Pabjanicach, 8000 mk, ps- 
tent na skóry i różne dokumen- 
ty. Prosi się o zwrot za wyna- 
grodzeniem, Pabjanice, Plao Dą 
prowski M 15. 428—1 


orek Izrael zgubił kartę we- 
glową za M -0208, 422-| 


aremba Julja zgubiła paszport 
wyd. w j s” p 454—7 


a nna 


poupu a 


Dziś przedstawienie 


dla dzieci í młodzieży. 
Początek o godz, 3 m. 15 po pot. 
Cony miejsc od mk, 1.— 
W programie przecudna bajka 
płcszula 
szczęściał 
w 5 częściach. 403--6 
2 duio yanjin Moike 
0. 412—3 


W drukarni „OQłosu Polskiego" Piotrkosaka go 


